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Mieliśmy to wszystko spalić… 
Nieznany zbiór dokumentów z archiwum Wołyńskiej Delegatury 
Rządu Rzeczypospolitej Polskiej w zbiorach Muzeum Wojska Polskiego

We were supposed to burn it all...  
An Unknown Collection of Documents from the Archives of the Volhynian 
Government Delegation for Poland in the Collections of the Polish Army 
Museum

Streszczenie
Artykuł prezentuje nieznane do tej pory dokumenty pochodzące z archiwum Wołyńskiego 
Okręgowego Delegata Rządu RP Kazimierza Banacha, ps. „Jan Linowski”, znajdujące się w Archiwum 
Muzeum Wojska Polskiego oraz Instytutu Pamięci Narodowej, a także historię ich pozyskania. 
Szczególnie cenne dla historyków badających historię Polskiego Państwa Podziemnego oraz 
antypolskiej czystki etnicznej na Wołyniu są raporty i listy pochodzące z powiatowych ośrodków 
Delegatury Rządu RP na Wołyniu. Dokumenty, pochodzące w większości z okresu między 
największym nasileniem antypolskiej akcji UPA a utworzeniem 27. Wołyńskiej DP, uzupełniają 
też naszą wiedzę na temat konfliktu między cywilnymi a wojskowymi strukturami Polskiego 
Państwa Podziemnego na Wołyniu.
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Abstract
The paper details the history of the acquisition of an unknown collection of documents from 
the archives of the Volhynian Government Delegation for Poland from the collection of the 
Polish Army Museum Government Delegate for Poland, Kazimierz Banach, a.k.a. Jan Linowski, 
located in the archives of the Polish Army Museum and the Institute of National Remembrance. 
The reports and letters from the local centres of the Government Delegation for Poland in 
Volhynia are particularly valuable to historians studying the history of the Polish Underground 
State and the anti-Polish ethnic cleansing in Volhynia. The documents, mostly from the period 
between the most intense anti-Polish action of the UPA  and the formation of the 27th Volhynian 
Infantry Division, also supplement our knowledge about the conflict between civilian and military 
structures of the Polish Underground State in Volhynia.
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Pod koniec 1973 roku Muzeum Wojska Polskiego otrzymało kopertę, zawierającą, 
jak się okazało, 74 dokumenty z czasów drugiej wojny światowej. Nadawcą 
był J. Michalak, który jako adres nadawcy podał tylko numer skrzynki pocztowej. 
Przesyłce towarzyszył krótki list ofiarodawcy, który informował, że przesyłane 
dokumenty zostały nabyte na Żoliborzu razem z kopertami filatelistycznymi, 
są mu niepotrzebne, a nie chce ich palić, ponieważ historykom mogą się przydać. 
Dodał także, że część dokumentów w języku niemieckim przekazał do Wydziału do 
Spraw Zbrodni Hitlerowskich przy Ministerstwie Sprawiedliwości.

Zespół dokumentów Wołyńskiego Okręgowego Delegata Rządu RP 
Przekazane w ten niecodzienny sposób materiały są, z bardzo dużym prawdopodo-
bieństwem, częścią konspiracyjnego archiwum Wołyńskiego Delegata Rządu, ukrytego 
w 1944 roku w piwnicy nieistniejącego dziś domu przy ul. Mickiewicza 36 na warszawskim 
Żoliborzu, gdzie do 1944 roku mieszkała Sławka Szeliska, ps. „Ewa Nurkowska”1. Świadczy 
o tym m.in. charakter dokumentów. Są to albo oryginały raportów i listów przesyłanych 
z powiatowych struktur do skrzynki kontaktowej Wołyńskiego Okręgowego Delegata 
Rządu RP, albo kopie pism i notatek, wysyłanych przez Wołyńskiego Delegata Rządu 

– zarówno w jego imieniu, jak i przez niego samego – do podległych mu struktur 
terenowych oraz do różnych departamentów Delegatury Rządu. Dwa dokumenty, 
oznaczone sygnaturami (nr inw. MWP 2291/2 C i nr inw.MWP 2292/5 C) mają odręczne 
notatki Kazimierza Banacha „Linowskiego”: do akt lub a/a. Jeden z konspiracyjnych lokali, 
w którym pracował i spotykał się K. Banach, mieścił się w domu przy ulicy Mickiewicza 37, 
niemal naprzeciwko domu, w którym ukryto archiwum. W piwnicy budynku na Żoliborzu 
zakopane były również pieniądze, które w listopadzie 1944 roku usiłowała wydobyć 
łączniczka Stanisława Szeliska, pełniąca – jak się wydaje – także funkcję kierowniczki 
sekretariatu i opiekunki archiwum „Linowskiego”. Próbę tę przypłaciła śmiercią 
już po wydobyciu pieniędzy2.

Dokumenty są najczęściej jednostronicowe. Jest ich czterdzieści. Czasem mają 
formę małej karteczki z tekstem złożonym z kilku słów. Najkrótszy, złożony z czterech 
słów to adres: Pałac Staszica. Opieka Społeczna (nr inw. MWP 2294/16/C), zapisany 
na karteczce o wymiarach 4,9 x 14 cm. Trzydzieści dokumentów ma dwie strony, 
a zaledwie po dwa, trzy, i cztery strony tekstu. Jedna notatka jest w trzech identycznych 

1 Stanisława Szeliska, ps. „Ewa Nurkowska” (13.11.1907 – 8.11.1944). Po ukończeniu studiów w 1931 r. 
działaczka Wołyńskiego Związku Młodzieży Wiejskiej w Łucku, od 1937 r. urzędniczka Ministerstwa 
Rolnictwa. W czasie wojny łączniczka Komendy Głównej Batalionów Chłopskich oraz kierowniczka 
sekretariatu i łączności Wołyńskiego Okręgowego Delegata Rządu.

2 Okoliczności wydobycia pieniędzy z piwnicy na Żoliborzu i śmierci „Ewy Nurkowskiej” opisała Z. Załęska 
„Żubrowa”, Sławka Szeliska «Ewa Nurkowska», [w:] Twierdzą nam będzie każdy próg. Kobiety ruchu 
ludowego w walce z hitlerowskim okupantem. Sylwetki, wspomnienia, artykuły, M. Jędrzec (oprac.), 
Ludowa Spółdzielnia Wydawnicza Warszawa 1968, s. 115–116.
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List J. Michalaka załączony do przesyłki z dokumentami Wołyńskiego Okręgowego Delegata Rządu RP.
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egzemplarzach. Z kolei krótki gryps „Sulimy” z więzienia w Równem został napisany 
na dziewięciu bibułkach papierosowych (nr inw. MWP 2298/13 C).

Najwięcej dokumentów z zespołu 46 zostało napisane ręcznie – ołówkiem 
lub piórem; 27 zostało wykonanych na maszynie, a jeden – raport „Nowego” 
z 18 listopada 1943 roku (nr inw. MWP 2295/4/C) – rozpoczęto pisać na maszynie, 
a dokończono ręcznie. Zbiór 74 dokumentów Archiwum Wołyńskiego Okręgowego 
Delegata Rządu (WODR) liczy łącznie 116 stron tekstu.

Zakres chronologiczny materiałów zawiera się między 5 listopada 
1942 roku a 21 stycznia 1944 roku. Najwięcej dokumentów, bo aż 35 pochodzi 
z listopada 1943 roku, sześć sporządzono w 1944 roku, natomiast 12 dokumentów 
nie jest datowanych lub ma podany tylko dzień i miesiąc. Większość z nich można 
jednak orientacyjnie, ale dość dokładnie, zadatować na podstawie ich treści lub dacie 
wpływu do kancelarii, odnotowanej na niemal każdym dokumencie. Nie da się ustalić 
nawet orientacyjnej daty powstania zaledwie czterech dokumentów. 

Większość dokumentów zachowała się w dobrym stanie. W przypadku wielu pism, 
zwłaszcza sporządzonych na cienkim papierze przebitkowym, użycie metalowych 
spinaczy podczas okresu ukrycia spowodowało uszkodzenia w lewym górnym rogu, 
czego skutkiem są ubytki lub nieczytelne fragmenty tekstu.

Zespół ten dalej nazywany jest też Archiwum WODR3. Otrzymane dokumenty 
zostały zbadane i wpisane do inwentarza Muzeum Wojska Polskiego oraz włączone 
do zbiorów archiwum jako zespół materiałów wytworzonych przez wołyńskie struktury 
Batalionów Chłopskich pod numerami inwentarza od nr inw. MWP 2289 C do 2298 C. 
Dokumenty zostały uporządkowane według ich autorów, można je jednak również 
podzielić na cztery grupy ze względu na rodzaju dokumentu:
1. Kopie oficjalnych rozkazów i instrukcji od WODR i Wojewódzkiego Komendanta 

PKB do podokręgów i powiatów.
2. Raporty, relacje i pisma z poszczególnych inspektoratów i powiatów do WODR 

lub wojewódzkiego komendanta PKB.
3. Oficjalne pisma oraz notatki lub ich kopie o charakterze roboczym, kierowane przez 

WODR zarówno do pracowników Wołyńskiej Delegatury Rządu, jak i do innych 
komórek Delegatury Rządu, w sprawach roboczych i technicznych.

3 Takiego skrótu – ob. W.O.D.R. – Wołyński Okręgowy Delegat Rządu – równocześnie ze skrótem 
ob. W.D.R. – Wołyński Delegat Rządu używano w korespondencji zachowanej w Archiwum WODR, 
np. w piśmie „Mykity” do Powiatowego Delegata Rządu P.D.R. „Walentego” z 15 sierpnia 1943 r. 
(nr inw. MWP 2292/3 C), liście Powiatowego Delegata Rządu „Rudy” do „Mykity” z 17 października 
1943 r., z dopiskiem „Mykity” adresowanym do „Attara” (MWP 2292/4 C), czy w kopii pisma W.O.D.R. 
z 9 listopada 1943 r. do wszystkich PDR z oficjalnym stanowiskiem Rządu RP w sprawie zachowania 
się w stosunku do wkraczających na Wołyń Sowietów, sygnowanym w zastępstwie W.O.D.R. przez 

„Cichego” (nr inw.MWP 2293/5 C).
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4. Inne dokumenty o zróżnicowanym charakterze, takie jak: ukraińska ulotka, odpis 
niemieckiego zarządzenia, gryps z więzienia, dane adresowe i personalne, luźne 
obliczenia na kartce.
Opracowujący je archiwista w większości przypadków poprawnie zidentyfikował 

czas i miejsce ich powstania, a także niektóre osoby tworzące lub wymienione 
w pismach, listach, instrukcjach i rozkazach. Starannie jednak pominął w opisie 
wszystkie wzmianki o Delegaturze Rządu RP i Państwowym Korpusie Bezpieczeństwa4. 
W ten sposób przez ponad pięćdziesiąt lat raporty i pisma z Wołynia pozostały ukryte 
w teczkach poświęconych konspiracyjnemu ruchowi ludowemu. 

Najprawdopodobniej zrobiono to celowo. W 1973 roku przyjęcie do zbiorów 
muzealnych dokumentów wytworzonych przez polską administrację podległą rządowi 
RP na uchodźstwie, działającą na Wołyniu, było decyzją ryzykowną. Taki czyn godził 
wprost w oficjalną narrację historyczną oraz podważał hasło o braterstwie broni 
między ludowym Wojskiem Polskim a zwycięską Armią Czerwoną” jak i „nierozerwalnej 
przyjaźni polsko-radzieckiej”. Jednocześnie, choć z pewną dozą ostrożności, możliwe 
było pisanie o konspiracyjnych strukturach ruchu ludowego, a nawet o Armii 
Krajowej. Tak się złożyło, że struktury wołyńskiej delegatury rządu tworzone były 
w dużym stopniu przez byłych działaczy Wołyńskiego Związku Młodzieży Wiejskiej 
i innych organizacji rolniczych, a Okręgowym Delegatem Rządu na Wołyniu został 
prezes tej organizacji sprzed 1939 roku, a w czasie wojny członek kierownictwa 
konspiracyjnego ruchu ludowego i szef sztabu Komendy Głównej Batalionów Chłopskich 
Kazimierz Banach, ps. „Jan Linowski”, „Kamil”. Po wojnie został członkiem władz 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego, a w latach 1957–1972 także członkiem Rady 
Państwa. Pełnił więc eksponowane, chociaż pozbawione realnego znaczenia stanowiska 
w aparacie władzy PRL. Jak pisze w jego biografii Janusz Gmitruk nawet on, w obawie 
o pozostawionych w nowych granicach ZSRR byłych współpracowników (a także 
zapewne w trosce o swoją karierę polityczną), nie podawał ich nazwisk5. Banach 
nie mógł sobie pozwolić na pełną szczerość w swoich wspomnieniach, spisanych zresztą 
wiele lat po wojnie. Dzisiaj trudno jest ustalić, które nieścisłości lub przemilczenia 
są rezultatem jego zamierzonego działania, a które skutkiem zawodnej pamięci. Jest 
ich jednak wiele. Najlepszym przykładem takiej nieścisłości jest data mianowania 
następcy „Linowskiego” na stanowisko Wołyńskiego Delegata Rządu. Kazimierz Banach 
we wspomnieniach nie podał dokładnej daty swojego ustąpienia, enigmatycznie 

4 W znajdujących się w Archiwum WODR dokumentach stosowano wyłącznie nazwę Państwowy Korpus 
Bezpieczeństwa, a nawet tylko skrót P.K.B. Użyta m.in. w Zarządzeniu Wołyńskiego Okręgowego Delegata 
Rządu Rzeczypospolitej z 5 czerwca 1943 roku nazwa Korpus Bezpieczeństwa i Samoobrony nie była używana.

5 J. Gmitruk, Kazimierz Banach. W poszukiwaniu drogi (1904 – 1985), Muzeum Historii Polskiego Ruchu 
Ludowego, Warszawa 2022, s. 65. 
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stwierdzając6, że podczas jego pobytu w Kowlu na przełomie lutego i marca 1944 roku, 
okręgowym delegatem był już jego dotychczasowy zastępca Julian Kozłowski „Cichy”7. 
Na tej podstawie do dzisiaj funkcjonuje informacja, że „Cichy” przejął tę funkcję latem 
lub „po październiku” 1943 roku8. Tymczasem wiemy już na pewno, że mianowanie 

„Cichego” nastąpiło w lutym 1944 roku, a w rzeczywistości nie zdążył objąć tego 
stanowiska, ponieważ już w marcu 1944 roku został zatrzymany przez Niemców 
i osadzony w obozie pracy w Kowlu, skąd zbiegł i przedostał się do Warszawy, gdzie 
walcząc w szeregach Armii Krajowej zginął w powstaniu warszawskim.

W lipcu 1944 roku Okręg Wołyński został włączony do Okręgu Lubelskiego. 
W dokumentach znajdujących się w Muzeum Wojska Polskiego znajdują się pisma, 
z których wynika wyraźnie, że „Cichy” jeszcze w listopadzie 1944 roku zwracał 
się do „Linowskiego” jako przełożonego z prośbami o instrukcje i wskazówki. 
9 listopada 1943 roku „Cichy” sygnował, używając skrótu w zastępstwie: W/Z W.O.D.R, 
oficjalne pismo do wszystkich PDR ze stanowiskiem Rządu RP w sprawie zachowania 
się społeczeństwa i lokalnych władz w stosunku do wkraczających na Wołyń Sowietów 
(nr inw. MWP 2293/5 C). W prywatnym liście, również datowanym na 9 listopada 
1943, którego odpis zachował się w archiwum WODR (nr inw. MWP 2293/6 C), „Cichy” 
pisał do „Linowskiego”: Chyba wiesz dobrze, że uznaję całkowicie Twój autorytet 
Najwyższego Zwierzchnika i wiesz chyba, jak wielki szacunek do Ciebie mam i jak zdanie 
Twoje cenię. Podobne stwierdzenia padły w kolejnym liście, datowanym na 16 listopada 
1943 roku (nr inw. MWP 2293/8 C). 17 stycznia 1944 roku „Linowski” informuje 
jeszcze „Dyrektora Sieci”9 Delegatury o wpadce punktu przeładunkowego delegatury 
wołyńskiej w Chełmie (nr inw. MWP 2291/6 C).

6 K. Banach, Z dziejów Batalionów Chłopskich. Wspomnienia. Rozważania. Materiały, Ludowa Spółdzielnia 
Wydawnicza, Warszawa 1984, s. 193.

7 Kpt. Julian Kozłowski „Cichy”, „Wuj” (6.01.1898 – 18.08.1944). W czasie I wojny światowej instruktor harcerski 
i żołnierz 5. Dywizji Syberyjskiej, uczestnik wojny 1920 r. Od 1928 r. nauczyciel wychowania fizycznego 
w Liceum Krzemienieckim. Działacz społeczny (m.in. Organizacji Młodzieży Pracującej, Legionu Młodych, 
Przysposobienia Wojskowego) i sportowy. Narciarz i pilot szybowcowy. We wrześniu 1939 r. jako porucznik 
rezerwy przedostał się przez Węgry do Francji. Odbył kurs cichociemnych. We wrześniu 1942 r. mianowany 
kapitanem. Zrzucony do kraju 3 września 1942 r. Przydzielony do Wydziału Legalizacji KG AK. Od czerwca 1943 r. 
zastępca Wołyńskiego Okręgowego Delegata Rządu RP. Delegowany w styczniu 1944 r. na stanowisko Delegata 
RP na Wołyń. Aresztowany przez Niemców w marcu 1944 r. w Kowlu, uciekł i przedostał się do Warszawy. 
Zginął jako dowódca plutonu AK podczas ataku na pałac w Wilanowie w powstaniu warszawskim. 

8 W Archiwum Adama Bienia. Akta Narodowościowe (1942–1944), J. Brzeski, A. Roliński (oprac.), Księgarnia 
Akademicka UJ, Kraków 2001, s. 161, można przeczytać, że „Cichy” został delegatem w sierpniu 1943 r., 
a Grzegorz Ostasz w artykule Wołyńska Okręgowa Delegatura Rządu 1942–1944. Organizacja i struktura, 
stwierdza, że: W październiku 1943 r. delegatem był jeszcze Banach. Zob. G. Ostasz, Wołyńska Okręgowa 
Delegatura Rządu 1942–1944, „Kwartalnik Historyczny” 1993, nr 4, s. 98.

9 Dyrektor „Sieci” – kryptonim kierownika Wydziału Ogólnego Departamentu Spraw Wewnętrznych 
Delegatury Rządu RP od 15 października 1943 r. do lutego 1944 r. stanowisko to zajmował Franciszek 
Stemler ps. „Seraficki”, „A. Syski”, cyt. za: W. Grabowski, Polska Tajna Administracja Cywilna 1940–1945, 
IPN, Warszawa 2003, s. 184–187. 
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Informacja o wpadce punktu przeładunkowego delegatury wołyńskiej w Chełmie.
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W Archiwum WODR znajdują się dokumenty świadczące o tym, że otrzymywane 
przez „Linowskiego” raporty i inne materiały nie tylko stanowiły podstawę jego 
sprawozdań, przesyłanych rządowi na uchodźstwie, które do dzisiaj stanowią ważne 
źródło informacji o wydarzeniach na Wołyniu10, ale były również udostępniane 
bezpośrednio innym komórkom państwa podziemnego, m.in. Departamentowi 
Informacji i Dokumentacji Delegatury Rządu. Widomości trafiały również do Biura 
Narodowościowego Delegatury oraz, mimo znanej rywalizacji między pionem 
cywilnym i wojskowym Polskiego Państwa Podziemnego, do Biura Informacji 
i Propagandy AK. W Archiwum WODR zachowała się m.in. odręczna notatka w imieniu 

„Linowskiego” do „Ewy Nurkowskiej” z poleceniem wypożyczenia materiałów 
Departamentowi Informacji wraz z kopią pisma przewodniego „Nurkowskiej” 
do „Brzeskiego”11, informującego, że z polecenia „Linowskiego” przesyła w załączeniu 
materiały do wykorzystania oraz prosi o zwrot po wykorzystaniu, z dopisaną 
ołówkiem listą pięciu przekazanych materiałów (nr inw.MWP 2291/5 C).

Archiwum WODR – IPN
Główna Komisja Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce także otrzymała 
w listopadzie 1973 roku przesyłkę od J. Michalaka. Miały się w niej znajdować, według 
załączonego listu „raporty policyjne z okresu okupacji”12. Idąc tropem informacji 
zawartych w liście ofiarodawcy, została przeprowadzona kwerenda uzupełniająca 
w archiwum Instytutu Pamięci Narodowej, który przejął zbiory GKBZHwP. Dzięki 
zaangażowaniu pracowników Archiwum IPN udało się zidentyfikować drugą 
część Archiwum WODR. Zbiór ten zawiera dalsze 33 dokumenty, z czego tylko 
osiem to odpisy pism niemieckich z dowództwa SS i policji, jeden – odpis listu 
sowieckich partyzantów do polskiego ruchu oporu. Resztę stanowią materiały 
zbliżone charakterem i czasem powstania do archiwaliów przekazanych do Muzeum 
Wojska Polskiego. Niektóre z nich nawiązują do materiałów ze zbioru Muzeum 
Wojska Polskiego. Archiwalia te zostały włączone do zasobu Archiwum IPN pod 
sygnaturą IPN GK 166/1241. Podczas opracowania dokumentów w 1974 roku 
błędnie je zaklasyfikowano, stwierdzając, że: Materiał ten jest najprawdopodob-
niej materiałem archiwalnym KEDYWU i dotyczy obwodu Chełma13. W dalszej 
części zbiór ten nazywany będzie też Archiwum WODR – IPN. Oba zespoły 

10 Jednym z najczęściej wykorzystywanych źródeł o sytuacji na Wołyniu w 1943 r. jest sprawozdanie 
Kazimierza Banacha dla Delegatury Rządu z 7 października 1943, którego egzemplarze zachowały się m.
in. w Archiwum Akt Nowych (AAN, Delegatura Rządu RP na Kraj (DRRPnK), 202/II-51, Sprawozdanie 
z 7 X 1943 r., k. 365–366 i Archiwum Adama Bienia..., s. 338–344. 

11 Zbigniew Kunicki, „Brzeski”, „Zbigniew” był pracownikiem Departamentu Informacji i Dokumentacji 
Delegatury Rządu za: W. Grabowski, Polska Tajna Administracja…, s. 215.

12 Sygn. IPN GK 166/1241. k. 5.
13 Tamże, Sygn. IPN GK 166/1241. k. 6.
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zawierają łącznie 107 dokumentów wytworzonych, pozyskanych lub bezpośrednio 
związanych z działalnością Wołyńskiej Okręgowej Delegatury Rządu RP. Zbiór 
dokumentów WODR znajdujący się w zasobach Instytutu Pamięci Narodowej 
powinien bez wątpienia zostać na nowo opracowany i udostępniony historykom. 
W niniejszej pracy jest on przedstawiony informacyjnie, ze względu na brak 
możliwości bezpośredniego zapoznania się z oryginałami dokumentów.

Struktura Wołyńskiej Okręgowej Delegatury Rządu
Decyzja o utworzeniu WODR została podjęta 10 maja 1942 roku na forum Politycznego 
Komitetu Porozumiewawczego14. Funkcję delegata objął Kazimierz Banach, który 
w listopadzie 1942 roku wyjechał z okupowanej Warszawy na Wołyń. Delegatura 
obejmowała obszar województwa wołyńskiego przed 1 września 1939 roku. Delegat, 
który przybrał konspiracyjne nazwisko „Jan Linowski” miał dwóch zastępców – Juliana 
Kozłowskiego ps. „Cichy”, odpowiedzialnego za bezpieczeństwo i samoobronę oraz 
Mieczysława Kamińskiego ps. „Sulima”, w którego gestii znajdowały się m.in. tajne 
nauczanie i opieka społeczna. Po aresztowaniu „Sulimy” w lipcu 1943 roku II zastępcą 
Delegata mianowano księdza Antoniego Dąbrowskiego, wikarego z Kowla, używającego 
w delegaturze pseudonimu „Attar”15, a w Armii Krajowej „Rafał”. Wcześniej pełnił 
on funkcję kierownika biura delegatury, będąc jednocześnie kapelanem okręgu AK.
Teren województwa wołyńskiego podzielono na trzy podokręgi: Kowel (kryptonim JI), 
obejmujący miasto Kowel (kryptonim JIm) i powiaty kowelski (JI 1), włodzimierski 
(JI 3), lubomelski (JI 2), Łuck (J II m), obejmujący powiaty horochowski (JII 2), łucki 
(JII 1), dubieński (JII 3), krzemieniecki (JII 4) i Równe (J III), obejmujący miasto 
Równe (JIII m), powiaty zdołbunowski (JIII 2), rówieński (JIII 1), kostopolski (JIII 3) 
i sarneński (JIII 4).

Na czele podokręgów, nazywanych też inspektoratami, stali inspektorzy. 
Podlegali im delegaci powiatowi, nazywani w dokumentach, tak samo jak podległy 
im obszar, PDR-ami. Analogicznie zbudowano sieć Państwowego Korpusu 
Bezpieczeństwa. Komendantowi Wojewódzkiemu PKB podlegali komendanci trzech 
obwodów oraz komendanci powiatowi. Inspektorzy, PDR i komendanci PKB mieli 
swoich zastępców. Do dzisiaj nie została jednak odtworzona pełna siatka personalna 
pracowników delegatury wołyńskiej. W 1943 roku na etacie Departamentu Spraw 
Wewnętrznych Delegatury miało znajdować się 121 pracowników, z czego pięciu 
14 Najpełniejsze, chociaż dalekie od kompletności, dane o strukturze i pracownikach WODR podaje 

W. Grabowski, Polska tajna administracja…, s. 473–481. 
15 Ks. Antoni Dąbrowski, „Attar”, „Rafał” (4.11.1910 – wiosna 1945). Od 1938 r. w Kowlu jako kapelan 

Hufców Pracy, później wikary. Od 1941 r. w konspiracji. Kapelan Okręgu Wołyńskiego AK. Kierownik 
biura delegatury, a od lica 1943 r. zastępca Okręgowego Delegata Rządu RP. Od stycznia 1944 r. kapelan 
w 27. Wołyńskiej DP AK. Aresztowany przez NKWD w styczniu 1945 r. w Lublinie. Zginął wiosną 1945 r., 
zamordowany przez UB podczas transportu z Warszawy na wschód.
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nieżyjących i 11 aresztowanych16. W dokumentach z Archiwum WODR znajdują 
się informacje o kilku nieznanych wcześniej pracownikach delegatury oraz wiele 
faktów uzupełniających wiadomości o tych znanych.

Dokumenty Wołyńskiej Okręgowej Delegatury Rządu

Grupa pierwsza. Kopie oficjalnych rozkazów i instrukcji od WODR i Wojewódzkiego 
Komendanta PKB do podokręgów i powiatów

W grupie tej znajdują się jedyne w Archiwum WODR dokumenty, znane wcześniej 
badaczom i często cytowane w opracowaniach historycznych dotyczących Wołynia, 
są to: 
 – Pismo przewodnie do rozkazu zespolenia Państwowego Korpusu Bezpieczeństwa 

z Armią Krajową z 19 lipca 1943 r. do inspektorów podokręgów i Powiatowych 
Delegatów Rządu, podpisane (tylko maszynowo) przez Wołyńskiego Okręgowego 
Delegata Rządu RP „Jana Linowskiego” (nr inw. MWP 2291/1 C);

 – Zarządzenie Naczelnika Wydziału Bezpieczeństwa WDR „Mykity” z 20 lipca 1943 roku 
do referentów bezpieczeństwa w Powiatowych Delegaturach Rządu z poleceniem 
realizacji rozkazu zespolenia (nr inw. MWP 2292/2 C);

16 W. Grabowski, Polska tajna administracja... s. 474.

Pismo przewodnie do rozkazu zespolenia Państwowego Korpusu Bezpieczeństwa z Armią Krajową 
z 19 lipca 1943 roku do inspektorów podokręgów i Powiatowych Delegatów Rządu.
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Polecenie dla Powiatowych Komendantów PKB zorganizowania baz oporu i oddziału partyzanckiego.
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 – Instrukcja dla Odz. „P” z 20 lipca 1943 roku, wydana przez Wojewódzkiego 
Komendanta PKB „C” w uzgodnieniu z Naczelnikiem Wydziału Bezpieczeństwa 
WDR „Mykitą” (nr inw. MWP2293/2 C);

 – Polecenie dla Powiatowych Komendantów PKB w JI m, JI, JII m, JI 2, JI 3, JII, 
z 20 lipca 1943 roku natychmiastowego wyznaczenia baz oporu oraz przystąpienia 
do zorganizowania oddziału partyzanckiego, wydane przez Wojewódzkiego 
Komendanta PKB „C” w uzgodnieniu z Naczelnikiem Wydziału Bezpieczeństwa 
WDR „Mykitą” (nr inw. MWP 2293/1 C).
Wszystkie te dokumenty zostały napisane pismem maszynowym na papierze 

biurowym i nie mają odręcznych podpisów. Układ czcionek świadczy o tym, 
że są to kopie dokładnie tych samych pism, które znajdują się w zbiorach Archiwum 
Akt Nowych17. W Archiwum WODR nie zachował się rozkaz zespolenia, którego 
kopia znajduje się AAN. Są w nim jednak dwa inne dokumenty, związane ze sprawą 
zespolenia PDR z AK, których kopii archiwum AAN nie posiada. 

Chronologicznie pierwszym jest datowane na 4 sierpnia 1943 roku sprawozdanie 
z rozmowy łuckiego komendanta PKB „Tadeusza” i zastępcy powiatowego delegata 
rządu „Kruka”18 z „Czyżykiem”19, zastępcą inspektora rejonowego AK w Łucku 
(nr inw. MWP 2298/3 C). Tematem spotkania było przekazanie ludzi z PKB do AK, 
z pozostawieniem trzydziestoosobowego oddziału PKB we Włodzimierzu oraz sprawy 
organizacji oddziału partyzanckiego. Napisana jest ręcznie ołówkiem na cienkim, 
gładkim papierze i posiada uszkodzenia tekstu, uniemożliwiające odczytanie dwóch 
kryptonimów. 

Drugi dokument to pismo „C” do „Ob. I9”, w którym ”Cichy” w zastępstwie 
Wołyńskiego Delegata Rządu: […] zgodnie […] z zasadami scalenia A.Z. i Teczki, 
ustalonymi przez Del Rządu i komendanta Sił Zbrojnych z dnia 16 VIII prosi 
o wyznaczenie swojego przedstawiciela (nr inw. MWP 2293/4 C). Prawy górny 
róg dokumentu jest zniszczony wraz z datą dokumentu. Zachowały się ręczne 
adnotacje: 407/VII oraz: wpł. 2. IX. Ten ostatni świadczy o tym, że dokument powstał 
w drugiej połowie sierpnia 1943 roku.

17 Archiwum Akt Nowych, Zespół Delegatura Rządu RP (AAN, DRRPnK), 202/XXIV-1.
18 Imię i nazwisko „Tadeusza” nie jest znane. W rozkazie wykonawczym do rozkazu zespolenia „Tadeusz” 

został wyznaczony przedstawicielem PKB przy sztabie Inspektoratu AK Luboml. Według W. Grabowskiego 
Antoni Andrzejewski ps. „Kruk” pełnił funkcję powiatowego delegata rządu we Włodzimierzu Wołyńskim, 
W. Grabowski, Polska tajna administracja…, s. 481.

19 Por. Jerzy Andrzejewski, „Czyżyk”. Zob. W. Romanowski, ZWZ-AK na Wołyniu 1939–1944, Wydawnictwo 
Katolickiego Uniwersytetu LubelskiegoLublin 1993, s. 234.
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Raporty, relacje oraz pisma z podokręgów i powiatów do WODR lub wojewódzkiego 
komendanta PKB 

Stanowi to najciekawszą i najbardziej wartościowa część Archiwum WODR. Wiele 
dokumentów przynosi uzupełnienie bardzo skromnych do tej pory informacji 
o funkcjonowaniu polskiego państwa podziemnego na Wołyniu, w tym dane 
nieznanych dotąd pracowników delegatury wołyńskiej. Jednocześnie część materiałów 
rodzi kolejne pytania dotyczące tych osób, ponieważ nie wszystkich autorów 
i bohaterów dokumentów z Archiwum WODR udało się zidentyfikować.

Raporty i sprawozdania można podzielić na okresowe, składane co miesiąc 
lub dwa tygodnie, zgodnie z zarządzeniami przełożonych oraz specjalne, poświęcone 
konkretnym wydarzeniom, jak np. sprawa prób uwolnienia z więzienia w Równym 
zastępcy WODR „Sulimy”, współpraca delegatury z AK czy też sprawozdania z inspekcji 
określonego terenu lub kolejnych napadów dokonywanych przez ukraińskich 
nacjonalistów. Szczególnie ciekawe i zarazem charakterystyczne dla tego środowiska 
są, towarzyszące niekiedy oficjalnym pismom, „listy prywatne”, które świadczą 
o silnych personalnych więzach i dużym zaufaniu panującym między członkami 
kierownictwa wołyńskiej delegatury.

Najwcześniejsze zachowane sprawozdanie datowane jest 7 lipca 1943 roku. 
Jest to maszynopis – raport specjalny o sytuacji w powiecie dubieńskim, podpisany 
przez nieustalonego pracownika delegatury skrótem wil. (nr inw. MWP 2298/2/C). 
Nie ma określonego odbiorcy, poza ręcznym dopiskiem ołówkiem: p. Linowski.

Autor opisuje, kto organizuje mordowanie Polaków, wskazując banderowski aparat 
organizacyjny oraz metodę organizacji napadów – rozsyłanie wici przez lokalnych 
przywódców, udział lokalnej młodzieży, ilościowo skromne uzbrojenie oraz udział 
konnych, którzy doganiają i zabijają uciekających Polaków. Odnotowuje przypadki 
mordowania niechętnych ruchowi chłopów ukraińskich oraz poprawny stosunek 
band sowieckich do Polaków: podobno nawet były wypadki, że bronili Polaków. 
Według autora w powiecie dubieńskim zbiegli ukraińscy policjanci nie odgrywali 
dużej roli we wzmocnieniu sił UPA, ponieważ nie było ich dużo, a część wróciła 
na służbę niemiecką.

Dalej poświęca sporo miejsca Niemcom, którzy: prowadzą zwalczanie band 
b. nieudolnie, podając jako przykład ich zachowanie w czasie rzezi Polaków w Pańskiej 
Dolinie. Wspomina o zachowaniu Czechów i Węgrów. Następny fragment dotyczy 
policji złożonej z miejscowych Polaków. Autor ocenia polskie straty w powiecie 
dubieńskim na 90% gospodarstw oraz 50% zamordowanych lub wywiezionych 
do Niemiec. Ocalała ludność polska skupiła się w miastach: gdzie gnieździ 
się w najgorszych warunkach i ruinach ghett. Kończy stwierdzeniem, że informator 
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nie zauważył żadnych śladów działania polskich organów cywilnych ani wojskowych 
i zamierza opuścić Wołyń, bo: przyjdzie kolej na miasteczka.

Na 15 sierpnia 1943 roku datowane jest pismo naczelnika wojewódzkiego 
Wydziału Bezpieczeństwa „Mykity”20 do „Walentego”, z PDR w JII 3 (Dubnie), 
(nr inw. MWP 2292/3/C). Do tej pory osoba o tym pseudonimie nie była znana. 
Najprawdopodobniej pełniła funkcję powiatowego komendanta PKB. W piśmie 

„Mykita” wspomina o konflikcie „Walentego” z „Hrubym”21 oraz poleca przekazać 
mu ludzi z PKB do partyzantki: ale niech on Wam ich pokwituje na piśmie. 

Cennymi dokumentami są dwa sprawozdania z powiatu sarneńskiego, podpisane 
imieniem „Wanda”, datowane na 25 września i 8 listopada 1943 roku. Osoba 
o takim imieniu bądź pseudonimie nie była wcześniej znana. Oba napisane zostały 
na maszynie i są dość obszerne. Pierwszy z nich (nr inw. MWP 2298/4/C) został na 
pewno wykorzystany w sprawozdaniu „Linowskiego” z 7 października 1943 roku. 
Na pierwszym miejscu znajduje się informacja, że na terenie powiatu sarneńskiego 
masowe napady band ukraińskich ucichły, ale nadal giną pojedynczo nieostrożni 
Polacy. Autor opisuje w nich partyzantkę sowiecką, w tym oddziały polsko-sowieckie, 
melduje o nasilających się ostatnio napadach „Bulbowców” na Niemców oraz podaje 
listę osób odznaczonych ostatnio niemieckim krzyżem zasługi. Na dokumencie 
znajdują się parafki powiatowego delegata rządu „Madonia” oraz „Mykity”.

W drugim raporcie (nr inw. MWP 2298/9/C) najwięcej miejsca powięcono 
działaniom partyzantki sowieckiej, w tym dość szczegółowemu opisowi oddziału 
Roberta Satanowskiego. Dokument zawiera informację o mordzie na sześciu polskich 
mieszkańcach kolonii Ugły oraz o ucichnięciu fali aresztowań ukraińskich policjantów. 
Kończy zdaniem: Odnośnie do owczego pędu z wyjazdami za Bug – pęd trwa dalej. 
Na dokumencie znajduje się odręczny dopisek „Madonia” o tym, że załącza w odpisach 
treść dwóch sowieckich ulotek i gazetki.

Zachowały się także cztery raporty Powiatowego Komendanta PKB z Lubomla 
„Nemo”22. Z niedatowanego sprawozdania z października 1943 roku (nr inw. 

20 Por. Czesław Zadróżny, ps. „Mykita”, „Głowacki” (8.05.1904–8.09.1944). Od 1940 r. w konspiracji, m.in. 
w Organizacji Małego Sabotażu „Wawer”. Od 1943 r. kierownik Wydziału Bezpieczeństwa Wołyńskiej 
Okręgowej Delegatury Rządu. Zginął w szeregach batalionu AK „Kiliński” w czasie powstania warszawskiego. 

21 Jan Józefczak, ps. „Dziadek Leśny”, „Hruby” (12.09.1904.–13?.05.1945), oficer zawodowy WP. Ukończył 
gimnazjum w Dubnie i szkołę podchorążych artylerii w Toruniu (1930). W 1933 r. awansował na porucznika. 
W l. 1935–1939 instruktor w Szkole Podchorążych Rezerwy Artylerii we Włodzimierzu Wołyńskim. 
W konspiracji otrzymał stopień kapitana. Od stycznia do sierpnia 1943 r. komendant Inspektoratu 
AK Dubno, następnie w komendzie Okręgu Wołyń AK w Kowlu. Od stycznia 1944 r. kwatermistrz 
zgrupowania „Gromada”, potem dowódca batalionu w 27. Wołyńskiej DP. Aresztowany przez NKWD 
w Lublinie, został zamordowany w więzieniu w maju 1945 r.

22 Według W. Grabowskiego, ps. „Nemo” nosił Karol Szczerbiński. Zob. W. Grabowski, Polska Tajna 
Administracja…, s. 480, podczas gdy, wg W. Romanowskiego, był nim Tadeusz Szczerbicki, kierownik 
szkoły w Lubomlu.



Sprawozdanie „Wandy” z sytuacji w powiecie sarneńskim z 8 listopada 1943 roku. 



Pismo powiatowego delegata rządu „Rudy” z 17 października 1943 roku.
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MWP 2295/1/C) oraz raportu z 18 listopada 1943 roku (nr inw. MWP 2295/4/C) 
do wojewódzkiego komendanta PKB wynika, że w strukturach WODR pracował 
dowódca o ps. „Student”, który mógł wydawać polecenia powiatowym komendantom 
PKB. Świadczy o tym wzmianka w wspomnianym: Zgodnie z ustnym zapodaniem 
obywatela „Studenta” o zarządzeniu składania raportu co dwa tygodnie […]. 

Październikowe sprawozdanie zostało wykaligrafowane ołówkiem na czterech 
zeszytowych kartkach w linię. Autor podaje w nim listę miejscowości oraz liczbę 
zamieszkałych w nich Polaków przed i po 1 września 1943 roku. W tabelce: 
po powtarza się najczęściej zdanie: nikt nie pozostał. Następnie podaje informacje 
o stanie liczbowym PKB i broni i przedstawia stan oddziałów wroga, melduje 
także o trudnościach w łączności. Na raporcie jest parafka „Mykity” ze słowem: 
Wykorzystałem i datą 14 października (nr inw. MWP 2295/1 C). 

Listopadowy raport zawierał informacje o stanie osobowym i broni powiatowego 
PKB oraz o sytuacji w terenie działania. Opisywał bardzo niedogodny teren, jaki zajmuje: 
nasz oddział «P» oraz podaje orientacyjne siły wroga i ich skład. Dwustronicowe 
sprawozdanie „Nemo” rozpoczął pisać na maszynie, a dokończył ręcznie. Podobne 
dane zawierają pozostałe raporty (nr inw. MWP 2295/2/C, nr inw. MWP 2295/3/C).

Jedynym dokumentem z Archiwum WODR, w którym jest mowa także 
o Straży Chłopskiej jest pismo powiatowego delegata rządu „Rudy” do „Mykity” 
z 17 października 1943 roku (nr inw. MWP 2294/4 C). Delegat w pierwszym punkcie 
stwierdza: Mój wniosek na komendanta Str. Chł. Na terenie WDR pada na osobę 
ob. Szarego. Dalej porusza tematy związane z działalnością delegatury. 

W archiwum znalazł się również meldunek dla „Norwida”, podpisany przez „Witk.”, 
dotyczący sytuacji w Maniewiczach, które autor odwiedził 8–10 października 1943 roku 
(nr inw. MWP 2298/5 C). Informuje w nim, że ludność polska masowo wyjeżdża, 
wyjechało już około 75%, a na miejscu pozostało około 50 rodzin, naszych 10 osób. 
Meldunek kończy się zdaniem: Po przeczytaniu spalić – na szczęście polecenie 
nie zostało wykonane.

W raporcie nieznanego „Jastrzębca” z 17 grudnia 1943 roku (nr inw. MWP 2298/14/C) 
znajduje się opis zamordowania pięciu osób z rodziny Gralików 15 grudnia 1943 roku 
w Łucku przy ul. Głównej 560, napisany odręcznie na kartce w kratkę, z adnotacjami 

„Mykity” i „Cichego”.
Ponadto w Archiwum WODR znalazło się kilka sprawozdań i pism dotyczących 

sprawy uwolnienia „Sulimy” i innych, które zostały opisane oddzielnie.
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Raporty „Cichego” z inspekcji podokręgu JIII

Pismo „Cichego” do „ob. L” z uwagami z inspekcji stanu organizacyjnego i stanu 
pracy w podokręgu J III (Równe). Inspekcję odbył wraz z inspektorem Kowalskim 
w dniach 26 października – 6 listopada 1943 roku. Autor stwierdza w nim m.in., że: 
zastał w terenie stan zdrowy i że: Pęd do ucieczki za Bug osłabł, ponieważ zmniejszył 
się antypolski napór. Ciekawe jest odnoszące się do współpracy z AK stwierdzenie, 
że: Stosunek do P.Z.P. na tym terenie żaden, gdyż żadnej pracy ani aktywności 
oni nie wykazują i wydają się na tym terenie nie istnieć poza JIII 2, gdzie ich ins.
[pektor] zainstalował się w naszym lokalu. Raport napisany na maszynie do pisania 
(nr inw. MWP 2290/C).

Listy prywatne

Wielu sprawozdaniom i raportom do centrali towarzyszyły listy o charakterze 
prywatnym. Autorzy poruszali w nich istotne dla siebie kwestie, tłumaczyli podjęte 
decyzje bądź przeciwnie – wywierali presję na adresata, domagając się rozstrzygnięcia 
sprawy lub wydania instrukcji. Takie listy adresowane były nie tylko do „Linowskiego”, 
ale także do „Mykity”.

Z listów prywatnych wynika, że kluczowym zagadnieniem stało się to, jak ma 
się zachować polskie społeczeństwo oraz podziemna polska administracja wobec 
wkraczających Sowietów wkraczających w przedwojenne granice Polski. Zastępcy 
Delegata – zarówno „Cichy”, jak i „Attar” – nalegali na „Linowskiego” nie tylko 
o oficjalne stanowisko polskiego rządu, lecz także jego jak najszybszego ogłoszenia. 

„Attar” w pisanym na maszynie „liście prywatnym” z 16 listopada 1943 roku wzywał: 
Z dnia na dzień sytuacja na rubieżach wschodnich Wołynia staje się coraz bardziej 
gorącą dla nas. Bolszewicy zbliżają się do granic naszych i są od nich oddaleni niespełna 
o 100 km. Ludzie nasi przychodzą i pytają się co mają robić gdy bolszewicy przekroczą 
nasze granice – pytają o wytyczne […]. Sprawa ta nie cierpi zwłoki ani jednej godziny 

– czekamy (nr inw. MWP 2296/1/C). W podobny sposób domaga się od „Linowskiego” 
decyzji „Cichy” w liście z tego samego dnia: wybacz, że piszę do Ciebie w tej samej 
sprawie […] lecz nie było to odpowiedzią na sprawę, jak winniśmy się zachować 
z nadejściem nowego bolszewickiego okupanta. Sprawa staje się dziś tak paląca, 
że już nie wiem, czy zdołamy wysłać odpowiednie instrukcje do powiatów wschodnich, 
bo wszak wiesz, że padł już Żytomierz i Berdyczów.

W innym liście prywatnym, datowanym na 16 listopada 1943 roku (nr inw. 
MWP 2296/2 C), „Attar” informuje o nowym szturmie szykan ze strony „Bogusza” 
na Delegaturę i prosi o interwencję, załączając (niezachowane) pisma „Bogusza” 
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List zastępcy Wołyńskiego Okręgowego Delegata Rządu RP, Juliana Kozłowskiego „Cichego”, 
do „Drogiego Przyjaciela” (Kazimierza Banacha) z 16 listopada 1943 roku.
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Prywatny list księdza Antoniego Dąbrowskiego, wikarego z Kowla, używającego w Delegaturze 
pseudonimu „Attar”.
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do „Cichego”. Kończąc, informuje że: P.Z.P. oskarża delegaturę przed Społeczeństwem 
polskim mówiąc „Delegatura to Józefszczyzna, co sugeruje, że konflikt między wołyńską 
delegaturą a Armią Krajową ma korzenie w przedwojennej działalności politycznej.

Do Archiwum WODR zostały też włączone dwa prywatne list pisane do „Mykity” przez 
„Mateusza”23 z 30 października 1943 roku (nr inw. MWP 2292/5 C). Pierwszy, napisany 
został ołówkiem na papierze w kratkę. „Mateusz” prosi w nim: kochanego i drogiego 
Przyjaciela o oficjalną odpowiedź WDR na przesłane wcześniej pytanie: co mamy robić, 
jeśli szwaby będą pod przymusem usuwać naszą ludność […] obecnie sprawa ta zaczyna 
być pilną, gdyż jak wiesz front coraz bliżej nas i nie zanosi się na to, aby ta gangrena 
tamtą zarazę mogła zatrzymać. Dalej dziękuje za pieniądze na broń i prosi o przyjazd 

„Mykity” do nich. List został decyzją „Linowskiego” zachowany w archiwum.
Drugi list, datowany na 20 października 1943 roku, jest również napisany 

ołówkiem na papierze kancelaryjnym (nr inw. MWP 2296/6/C). „Mateusz” pisze 
w nim o powodach rezygnacji „Oliwy” ze stanowiska PDR, i o tym, ze jego zdaniem 
należy ją przyjąć. Następnie prosi o więcej pieniędzy na broń i pisze, co już udało 
mu się kupić ze swojej osobistej rezerwy. Na odwrocie listu znajduje się notatka 

„Mykity” z 30 października, w której pisze do „Krystyny”24, że zwraca listy Mateusza, 
bo chociaż są adresowane do niego prywatnie, to jednak mają charakter urzędowy. 

Pisma i notatki o charakterze roboczym i technicznym, kierowane do oraz 
otrzymywane od komórek organizacyjnych Wołyńskiej Delegatury Rządu oraz innych 
komórek Delegatury Rządu

Trzeci zespół obejmuje oficjalne pisma i notatki, wraz z ich kopiami, kierowane przez 
WODR zarówno do pracowników delegatury, ja i do innych departamentów Delegatury 
Rządu. W sprawach łączności czy technicznych, takich jak ustalanie terminów spotkań, 
udzielenie urlopu lub wniosek o wypłatę pieniędzy z „rezerwy specjalnej”, a także 
notatki od innych komórek Delegatury do Wołyńskiego Okręgowego Delegata Rządu 
(WODR). Wiele tych notatek napisała w imieniu „Linowskiego” Sławka Szeliska, ps. „Ewa 
Nurkowska”, pełniąca rolę łączniczki Komendy Głównej Batalionów Chłopskich25 a także 
kierownika warszawskiego punktu kontaktowego delegatury wołyńskiej i archiwum 

„Linowskiego”. W wielu przypadkach są to bardzo krótkie, złożone z kilku słów informacje 
czy polecenia, pisane na niewielkich skrawkach papieru.

23 Bolesław Haber (8.09.1913 – 1981), ps. „Mateusz”, urzędnik, księgowy, inspektor Wołyńskiej Delegatury 
Rządu RP w Łucku. Po zajęciu Wołynia przez Sowietów aresztowany i skazany na 10 lat łagru. Wrócił 
do Polski w 1955 r. 

24 Być może chodzi o Krystynę Idzikowską (24.02.1921 – 27.06.1944), łączniczkę i kolporterkę prasy Batalionów 
Chłopskich. Aresztowana 26.05.1944 r. w pociągu z prasą konspiracyjną została zamęczona przez Gestapo.

25 Zofia Załęska „Żubrowa”, Sławka Szeliska «Ewa Nurkowska»..., s. 114.
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Jeden z nich, to kopia odręczna listu napisanego przez „Ewę Nurkowską” 
z polecenia „L” do „Cichego”, w sprawach łączności i kurierów. Datowany jest 
na 19 listopada 1943 roku. Nazwiska i lokalizacje są szyfrowane liczbami.

Pisany odręcznie czarnym atramentem, datowany na 13 listopada, list „Henryka”26 
do „Ewy Nurkowskiej” zawiera prośbę o przesłanie mu wyszczególnionych książek 
i kolorowego papieru oraz osobistą prośbę o wysłanie listu do rodziny. Dołączono 
także brudnopis odpowiedzi do „ob. Henryka”, sporządzony ołówkiem z 19 listopada 
1943 roku. Innym dokumentem jest notatka „Krystyny” z 29 listopada 1943 r., skierowana 
do p. Ewy (nr inw. MWP 2298/17 C). Autorka informuje w niej o przesłaniu sprawozdania 
z „JIII”, najnowszego numeru pisma „Nasze Sprawy” wydawanego na Wołyniu oraz kilku 
innych pisemek. Zaznacza, że sprawozdania za październik prześle następną pocztą. 
Donosi również, że „C” wyruszył: do was 28 listopada, i pyta, czy dotarł szczęśliwie. 
Dopytuje się także o „Mykitę” i ponawia prośbę o dostarczenie prasy konspiracyjnej.

Anonimowa notatka z 11 grudnia 1943 roku, adresowana była do „p. Ewy”, zawiera 
dane personalne oraz prośbę o wywarcie ostrego nacisku na „Lina” w sprawie objęcia 
opieką i podjęcia starań uwolnienia „przez p. Trojanowskiego” niejakiej „Saby”, czyli 
Justyny Sosnowskiej urodzonej w 1904 r. (nr. inw. MWP 2298/17 C). Jak wynika 
z wspomnień Anny Rumlowej „Teresy”27, „Saba” była: tajemniczą i piękną łączniczką 
między dowództwem AK i BCh, a w jej domu w okolicach ul. Barskiej znajdował 
się magazyn broni i amunicji. Autorka wspomnień nie znała jej prawdziwego nazwiska. 

W tym zespole jest także kopia niewielkiej (7,5 x 14 cm) odręcznej notatki, 
datowanej na 3 stycznia 1944 roku. Nieznany Jankimowski (?) udziela Marcie 
Krzemczy28 urlopu od 1 lutego do 1 kwietnia 1944 roku celem przeprowadzenia 
kuracji (MWP 2298/19 C).

26 Roman Chromiński ps. „Henryk” (4.07.1906–10.12.1965), polonista, instruktor harcerski, nauczyciel. 
Urodzony na Wołyniu, ukończył studia polonistyczne na UJ i UW. Od 1929 r. nauczyciel w gimnazjum 
Zdołbunowie, a od 1935 r. w Krzemieńcu. Działał w Legionie Młodych i razem z Julianem Kozłowskim 
w piłsudczykowskiej Organizacji Młodzieży Pracującej w Krzemieńcu. Po 1939 r. organizator tajnego 
nauczania w Warszawie, po 1941 r. na Wołyniu. Od jesieni 1942 r. kierownik Wydziału Opieki Społecznej 
Wołyńskiej Delegatury Rządu. W 1945 r. aresztowany przez NKWD, został odbity z więzienia w Kielcach. 
Organizował polskie szkolnictwo na Warmii i Mazurach i w woj. szczecińskim. 

27 A. Rumlowa „Teresa”, Maria Wójcikiewicz „Genowefa”, [w:] Twierdzą nam będzie każdy próg…., s. 401.
28 „Marta Krzemcza” – konspiracyjne nazwisko Marii Suszczyńskiej (1906–1981), nauczycielki, publicystki, 

wydawcy. Po ukończeniu seminarium nauczycielskiego w Krzemieńcu nauczycielka, później działaczka 
Wołyńskiego Związku Młodzieży Wiejskiej i redaktorka pisma „Młoda Wieś”. Od 1942 r. łączniczka Komendy 
Głównej BCh oraz kierowniczka łączności i kolportażu Wołyńskiej Okręgowej Delegatury Rządu. Redaktorka 

„Ku Zwycięstwu”. W 1944 r. wywieziona podczas powstania warszawskiego na roboty do Niemiec, wróciła 
w maju 1945 r. Po wojnie pracowała w wydawnictwach związanych z ruchem ludowym. 
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Pozostałe dokumenty z Archiwum WODR

W czwartym zespole zostały zebrane pozostałe, bardzo zróżnicowane pod względem 
formy i treści dokumenty. W tej grupie mieszczą się m.in. spisany na kilku bibułkach 
papierosowych gryps „Sulimy” z więzienia w Równem, przekazany współpracow-
nikom dzień przed egzekucją, prywatne listy od i do Zygmunta Hermaszewskiego, 
przebywającego w obozie koncentracyjnym w Mauthausen, ukraińska ulotka OUN, 
czy odręczny odpis zarządzenia niemieckich władz bezpieczeństwa do członków 
niemieckiego aparatu administracyjnego na Wołyniu wraz z polskim tłumaczeniem, 
brudnopisy listów i luźne obliczenia na kartce.

Najwcześniejszym dokumentem w zbiorze jest prywatny list Sławki Szeliskiej 
do Zygmunta H., przebywającego w obozie koncentracyjnym w Mauthausen, 
datowany na 5 listopada 1942 roku (nr inw. MWP 2289/1 C). List napisany jest 
piórem na kartce zwykłego papieru kancelaryjnego w kratkę. Być może jest 
to odpis wysłanego listu, lub, co bardziej prawdopodobne, niewysłany oryginał 
listu, ponieważ w innych przypadkach wysyłano listy przetłumaczone na język 
niemiecki. Autorka informuję w nim Zygmunta o zmianach mieszkania i losach 
rodziny oraz lekko napomina adresata, informując, że wbrew jego wyobrażeniom 
przesyłanie listów i paczek: w tamte strony nie jest rzeczą łatwą. Odbiorcą listu 
był, z całą pewnością, Zygmunt Hermaszewski, aresztowany w kwietniu 1942 roku, 
a od lipca tego roku przebywający w KL Mauthausen. Nie ma żadnych danych, 
poświadczających jego pracę w strukturach delegatury, jednak wiele osób jego 
rodziny czynnie uczestniczyło w konspiracji i polskiej samoobronie na Wołyniu. 
Wiemy na pewno, że przed 1939 rokiem aktywnie działał w Wołyńskim Związku 
Młodzież Wiejskiej, gdzie współpracował m.in. ze Sławką Szeliską29. W Archiwum 
WODR zachował się też odręczny list Hermaszewskiego, podpisany „Zyga”, datowany 
na 22 czerwca 1943 roku, w którym dziękuję za pamięć i prosi o przysłanie ubrania 
oraz wysyłanie paczek co tydzień (nr inw. MWP 2289/1 C).

Cennym dokumentem jest odręczna notatka, napisana przez dowódcę AK, naj-
prawdopodobniej „Lubonia”, do „Linowskiego”, datowana na 10 sierpnia 1943 roku 
(nr inw. MWP 2291/2 C). Dotyczy sytuacji w „Dąbrowie”30, a w szczególności konfliktu 
między „Hrubym” a „Żakiem”. W notatce autor przekazuje m.in. informacje 
o pracowniku delegatury ps. „Żak”, który do tej pory nie był znany, poza wzmianką 
w rozkazie wykonawczym do rozkazu zespolenia, w którym został wyznaczony jako 
reprezentant PKB w sztabie inspektoratu AK Dubno (JII 3)31. Według autora pisma: 
«Żak» był „dawnym pracownikiem konspiracji na terenie «Dąbrowy», jeszcze przed 

29 Tamże, s. 113.
30 Kryptonim Inspektoratu AK Dubno. 
31 AAN, DRRPnK 202/XXIV-1, k. 8.
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Ulotka Organizacji Ukraińskich Nacjonalistów.
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naszym przybyciem. Po wsypach tzw. „Asa Pika” on został w Dąbrowie jako of.[icer] 
org.[anizacyjny] insp.[ektoratu]. Ponieważ nie mógł się dogadać z „Hrubym” autor 
podjął decyzję urlopowania „Żaka” i zezwolenie mu na przejście do administracji 
cywilnej. W dalszej części notatki informuje, że sytuację z Wołynia zreferuje „mu” 
ob. „Cichy”, któremu autor wysyła meldunki inspektoratów, m.in. ocenę sytuacji 
na terenie „Browaru”32.

Kolejnym dokumentem jest odpis zarządzenia Komendanta Policji Bezpieczeństwa 
i SD oraz Dowódcy Policji w Równem – SS-Sturmbannführera Karla Pütza 
z 19 sierpnia 1943 roku oraz jego polskie tłumaczenie (nr inw. MWP 2291/1 C). 
Pütz poleca wyższym urzędnikom partyjnym i współpracownikom SD sporządzić 
natychmiast sprawozdania z tego, jak zachowują się odpowiedzialne osobistości 
z życia publicznego, w szczególności, które z nich wypowiadają się negatywnie 
lub defetystycznie po ostatnich wydarzeniach ogólnopolitycznych i wojennych. 

32 Kryptonim Inspektoratu AK Równe.

Gryps zastępcy Wołyńskiego Delegata Rządu, Mieczysława Kamińskiego „Sulimy”, przekazany 
17 listopada 1943 roku, na dzień przed śmiercią.



280

Archiwalia

Odpis i jego tłumaczenie sporządzone są dwustronnie na kartce zwykłego papieru 
korespondencyjnego w kratkę w formacie 29,5 x 20,5 cm. Odpis w języku niemieckim 
napisany jest piórem, czarnym atramentem, polskie tłumaczenie przepisane zostało 
ołówkiem. Charakter pisma oraz użyty do wykonania odpisów papier przypomina 
ten z odpisów pism i rozkazów niemieckich, przekazanych przez J. Michalaka 
do Głównej Komisji Badania Zbrodni Hitlerowskich w Polsce33. To kolejny dowód na to, 
że dokumenty przekazane Muzeum Wojska Polskiego oraz wysłane do GKBZHwP 
pochodzą z tego samego archiwum. Zapewne są to dokumenty, pochodzące 
od współpracownika Delegatury, pracującego w biurze niemieckiej policji, którego, 
według pisma „Attara”, próbowała „podkupić” Armia Krajowa34.

Ciekawym dokumentem jest niedatowany, oryginalny egzemplarz ulotki Organizacji 
Ukraińskich Nacjonalistów w języku ukraińskim, która wpłynęła do Archiwum 
WODR 7 grudnia 1943 roku, o czym świadczy adnotacja na dokumencie wpł. 7. XII 
(nr inw. MWP 2299/2 C). Napisana na maszynie na papierze przebitkowym jest 
uszkodzona w prawej górnej części, nie wiadomo, czy była tam umieszczona jakaś 
data, czy adresat. Ulotka zawiera apel OUN do Polaków o zaprzestanie wysługiwania 

33 Zob. m.in. IPN GK 166/1241. k.76–79, 84–87
34 Archiwum Adama Bienia…, s. 249.

Odręczny list kpt. Juliana Kozłowskiego „Cichego”, zastępcy Wołyńskiego Okręgowego Delegata 
Rządu RP, z 11 listopada 1943 roku.
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się Niemcom oraz wzywa: Chwyćcie za broń, którą macie teraz, i wracajcie w swoje 
miejsca, gdzie będziecie mogli pracować na rzecz swojej Ojczyzny, na swoich etnicznych 
terenach […]35.

Najbardziej niezwykłym dokumentem z tej grupy jest gryps, napisany przez 
zastępcę „Linowskiego”, inż. Mieczysława Kamińskiego ps. „Sulima”, z więzienia 
w Równem (nr inw.MWP 2298/13 C). Anonimowy i niedatowany gryps został 
sporządzony na dziewięciu bibułkach papierosowych ze znakiem wodnym sieljanin. 
Treść, napisana niebieskim atramentem, jest następująca: Zeznałem: nazywam 
się «Pastor» i jestem referentem ideowym Stronnictwa Ludowego na Wołyń, to znaczy 
mam czuwać żeby chłop nie zaraził się demoralizacją wojenną, a przede wszystkim 
żeby nie szedł na lep propagandy sowieckiej. Z Ukraińcami mam rozmawiać, żeby 
nie dawali pomocy Sowietom. Współpracowałem z „Tadeuszem” Zyg. Dwor., 
Kozłowskim agr., «Borutą» Zawilskim i «Krzysztofem».

Datę powstania grypsu i autora udało się ustalić dzięki pozostałym dokumentom 
z Archiwum WODR. Został napisany przez „Sulimę” 17 listopada 1943 roku, na dzień 
przed rozstrzelaniem. 

Dokumenty związane ze sprawą aresztowania, prób uwolnienia i egzekucji zastępcy 
Wołyńskiego Delegata Rządu, Mieczysława Kamińskiego „Sulimy”

Do tej pory nie były znane okoliczności śmierci zastępcy Wołyńskiego Delegata 
Rządu. Znamy dużo relacji dotyczących sprawy licznych aresztowań przedstawicieli 
państwa podziemnego latem 1943 roku na Wołyniu36. Dotyczą one jednak prawie 
wyłącznie żołnierzy Armii Krajowej. Egzekucja zastępcy Delegata Rządu jest ledwo 
wspomniana. Lukę tę wypełniają dokumenty z Archiwum WODR.

Odpis listu „Z” do żony „Sulimy”, który wpłynął do „Linowskiego” 19 listopada 1943 
roku. Autor, niezidentyfikowany członek AK pisze w nim: Ob. Sulima, jak sądzę 
z opowiadania mąż Pani, ma być wkrótce uwolniony. Obywatel Luboń robi poważne 
zabiegi o to i ma nadzieję wydobycia Sulimy w czasie najbliższym (nr inw. MWP 2298/7 C).

Odręczny list „Cichego” do „ob. L.” z 11 listopada (nr inw. MWP2293/7 C), 
w którym ten pisze, że „Klon” żąda dalszych kwot w złocie na akcję uwolnienia ludzi 
z więzienia w R., twierdząc, że 18 , w tym 9 z delegatury zostało już zwolnionych. 
Nie umiał jednak podać żadnych nazwisk ani szczegółów, w związku z tym spotkał 
się z odmową, co mocno mu się nie podobało. Cichy prosił o wskazówki.

35 Tłum. J. Jabłoński.
36 Najwięcej relacji o aresztowaniach i listopadowych egzekucjach przedstawicieli polskiego państwa 

podziemnego w Równem przytacza Wincenty Romanowski. Zob. W. Romanowski, ZWZ-AK na Wołyniu..., 
s. 235, 276–279. 
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Pisany na maszynie list „Cichego” do „Bogusza”37 z 26 listopada 1943 roku (nr inw. 
MWP 2293/3 C, stwierdzającego, że informacja o zwolnieniu „Sulimy” jest nieprawdziwa, 
bo właśnie otrzymał od niego gryps pisany 17. b.m., a co do innych dziewięciu ludzi, 
o których był informowany, to zwolniono tylko dwóch, „Szklarza” i Dąbrowskiego. 
Kończąc prosi o dokładne sprawdzanie informacji: przed puszczaniem ich w obieg.

Niedatowany raport niezidentyfikowanego „Boruty”38, wysłanego w celu pomocy 
w wykupienia „Sulimy” z więzienia. „Boruta” napisał raport: na skutek rozmowy 
z Panem „Cichym”. Dalej szczegółowo opisuje starania uwolnienia zastępcy delegata, 
w tym zorganizowane 17 listopada spotkanie, umożliwione przez naczelnika więzienia. 

„Sulima” miał odmówić udziału w przygotowywanej ucieczce w obawie o los rodziny. 
W związku z tym „Boruta” po przekazaniu żywności i bielizny wyjechał następnego 
dnia. Następnie podaje informacje o liczbie i narodowości rozstrzelanych w dniach 
11 i 17 listopada oraz zaznacza, że w dniu jego wyjazdu również odbywały się egzekucje. 
Raport napisany jest odręcznie, na dwóch stronach kartki w kratkę, prostym językiem 
z błędami i rusycyzmami.

Raport Józefa39 z 20 listopada 1943 roku do DB WDR (nr inw. MWP 2298/11 C). 
Obszerny, dwustronicowy raport zaczyna się od informacji, że: w rannych 
godzinach dnia 19 [!] listopada odbyła się druga egzekucja nad więźniami w mieście 
J III m [Równe]. W tym samy dniu widział się z Borutą, który wyjeżdżał do JIII 2 [Łuck]. 
Dalej dodaje, że: w obecnej chwili nie mam pewności, czy Sulima żyje!”, a więcej 
informacji będzie miał 21 listopada. Dalej podaje liczby rozstrzelanych 11 listopada 
oraz opisuje zamachy na Niemców w Równem i prawdopodobne rozstrzelanie 
400 ukraińskich policjantów. Informuje o załączeniu grypsu „Sulimy” oraz o tym, 
że z pracowników PDR i PKB zwolniono tylko „Szklarza”, „Twardego” i Dąbrowskiego. 
Pisze również, wg. p. Sędzimira za „Sulimę” zapłacili i jest zwolniony. Nie wie jednak 
w tej chwili, czy ktokolwiek z PDR-u z JII 3 został zwolniony. Raport napisany piórem, 
niebieskim atramentem, miejscami niewyraźnym pismem. 

Raport Józefa z 23 listopada 1943 roku (nr inw. MWP 2298/12 C). Zawiera 
uzupełnienie informacji o egzekucji z 19 listopada. Józef stwierdza w nim, że: 
dokonano egzekucji wszystkich politycznych Polaków a również […] ukr.[aińskich] 
37 Stanisław Maciej Piaszczyński, „Bogusz”, „Bohun”, „Pogrom” (19.02.1901 – 20.02.1953), kpt. artylerii, 

od 11.11.1942 r. major. Szef Oddziału II, a następnie szef Sztabu Komendy Okręgu AK Wołyń, później 
dowódca zgrupowania dyspozycyjnego Wołyńskiej 27. DP AK. Aresztowany przez Sowietów w 1944 r., 
więziony w Riazaniu do 1948 r. Zmarł w 1953 r. 

38 Być może jest to Borys Kekin, o wysłaniu którego pisze Kazimierz Banach w swoich wspomnieniach: 
K. Banach, Z dziejów Batalionów Chłopskich…., dz. cyt., s. 203. 

39 Najprawdopodobniej chodzi o Józefa Sorokę ps. „Jan Sowiński”. Józef Soroka (1899–1970), rolnik, 
członek POW, działacz ludowy. Przed 1939 r. działacz antysanacyjny, osadzony w 1938 r. w Berezie 
Kartuskiej. Od jesieni 1939 r. kierownik administracyjny szkoły kolejowej w Kowlu. Od jesieni 1942 r. 
szef kolportażu VIII Okręgu BCH Wołyń oraz Inspektor Wołyńskiej Delegatury Rządu. Po 1945 r. działacz 
PSL i ZSL, w latach 1948–1950 więziony, po 1956 r. zrehabilitowany. 
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rozstrzelano 350–400 ludzi i «Sulima» niewątpliwie nie żyje. Informuje też, że „Sulima” 
17. dostarczył gryps, a 18. był widziany przy kopaniu przez więźniów okopów. Dalej 
negatywnie ocenia misję „Boruty”, która miała trwać za długo (od 3 do 19 listopada). 
W dalszej części raportu opisuje pozytywnie pracę podokręgu oraz krytykuję 
działalność „ob. Wiko” i łączność, zwłaszcza przetrzymywanie poczty i przesyłek 
w punktach przerzutowych. Nie udało się ostatecznie stwierdzić, czy druga egzekucja 
w Równem miała miejsce 19 listopada, jak raportuje Józef, czy 18., jak twierdzi 

„Boruta” i inne źródła. Gryps „Sulimy” na pewno przekazany został 17 listopada.

Zakończenie
Z części dokumentów, znajdujących się dzisiaj w Archiwum WODR korzystał 
Kazimierz Banach, m.in. przygotowując swoje sprawozdanie Delegata Wołyńskiego 
RP z 7 października 1943 roku, które nadal jest z jednym z podstawowych źródeł 
dla historyków zajmujących się działalnością Polskiego Państwa Podziemnego oraz 
sytuacją społeczeństwa polskiego na Wołyniu w czasie „rzezi wołyńskiej”. Korzystali 
z nich również bezpośrednio inni wysocy urzędnicy Delegatury Rządu, np. zastępca 
Delegata Rządu, ludowiec Adam Bień, pełniący również funkcję przewodniczącego 
Rady Narodowościowej, a także pracownicy Biura Informacji i Propagandy AK. Świadczy 
o tym m.in. kopia notatki Linowskiego do Marii Nurkowkiej (nr inw. MWP 2291/5 C), 
w której poleca przekazać „Brzeskiemu” materiały i poprosić o zwrot poprzednich, 
z odręcznym dopiskiem zawierającym listę pięciu przekazanych dokumentów.

Znajdujący się w Archiwum Muzeum Wojska Polskiego zespół Archiwum WODR 
stanowi wartościowe i niemal zupełnie nieznane źródło do najtragiczniejszego okresu 
życia polskiej społeczności na Wołyniu. Jest też cennym uzupełnieniem do historii 
funkcjonowania Polskiego Państwa Podziemnego, zwłaszcza z perspektywy lokalnych 
struktur cywilnej administracji. podległej Delegatowi Rządu RP na kraj. Z tego punktu 
widzenia jest to zbiór wyjątkowy pod względem liczby i rodzaju dokumentów. 
Wzbogaca także naszą wiedzę na temat konfliktu między wołyńskimi strukturami Armii 
Krajowej a lokalną Delegaturą Rządu, prezentując go od strony struktur cywilnych. 

Dokumenty Archiwum WODR powinny zostać jak najszybciej wydane w krytycznym 
opracowaniu źródłowym, przy czym najkorzystniej byłoby wydać je wspólnie 
z dokumentami odkrytymi ponownie w zasobach Instytutu Pamięci Narodowej.
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Kazimierz Banach (drugi od prawej), wiceprezes 
Naczelnego Komitetu ZSL, na grobie Macieja 
Rataja na cmentarzu w podwarszawskich 
Palmirach, przełom lat 60. i 70. ubiegłego wieku. 
Zbiory Narodowego Archiwum Cyfrowego.


